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Z ostatniej doby.
Sprawa zniżki poborów urzędniczych wobec nie- 

obniźenia tychże zawodowym wojskowym. Brak 
stabilizacji w życiu gospodarczem kraju. Nie lata
nie, ale naprawa całego systemu podatkowego jest 
potrzebna. Nowelizacja ustawy o spoczynku nie
dzielnym.

Wielkie niezadowolenie i gorycz ogarnęła liczne 
rzesze urzędnicze w Polsce z powodu obniżki poborów
0 15 procent tembardziej, że bynajmniej nie mogą 
zrozumieć jej konieczności i racji. Najpierw dlatego, 
że rząd bynajmniej nie dał dowodu, że już wyczerpał 
wszystkie inne możliwości celem pokrycia deficytu 
budżetowego, a pozatem i poziom cen na artykuły 
potrzeb życia w Polsce bynajmniej w ni- 
czem nie usprawiedliwia takiej obniżki. Zresztą urzę
dnicy pamiętają, jak w ubiegłych -  lepszych gospodar
czo czasach,hojnie na wsze strony szafowano pieniędzmi.

Do złagodzenia tych rozgoryczonych nastrojów 
wśród sfer urzędniczych bynajmnej nie przyczyniła 
się ostatnio podana w prasie wiadomość o zarządzeniu 
ministra wojny, p. marsz. Piłsudskiego, o cofnięciu 
obniżeń o 15 procent pensyj wojskowym zawodo
wym, co wynosi około 34 milj. zł. Rzecz chara
kterystyczna, że pierwotna uchwala Rady Ministrów 
przewidywała obcięcie pensyj wszystkim 
fnnkcjonarjuszom, a więc i wojskowym. Obecnie 
dopiero rozkaz ministra spraw wojskowych, marsz. 
Piłsudskiego, w yłącza z obniżki pensyj oficerów
1 podoficerów. Jak zapewnia „Kurjer Poranny”, 
stało się to w porozumieniu z radą mi rastrów. Wyłą
czenie od obniżki pensyj dotyczyć będzie tylko woj
skowych czynnej służby. Dla emerytów wojskowych 
obniżka pensyj została utrzymana. Trzeba iu zazna
czyć, że wojskowi już i tak w stosunku do innych 
urzędników mieli pewne plusy w uposażeniu. Mają 
oni np. t. zw. dodatki funkcyjne, których urzędnicy 
cywilni nie otrzymują. Obecne uchylenie obniżki 
pensyj wojskowych stwarza dalsze ich uprzywilejo
wanie. Nie należy tego bynajmniej wojskowym 
zazdrościć. Nie można bowiem i tak powiedzieć, by 
pensje wojskowe były zbyt wygórowane. Ale napewoo, 
że podział taki funkcjonarjuszy państwowych na uprzy
wilejowanych wojskowych i pokrzywdzonymi się 
czujących cywilnych urzędników musi niekorzystnie 
odbić się na ogólnej sprawie państwa. Stwarza to 
bowiem w rzeszy urzędniczej niepotrzebną gorycz, 
zazdrość i rozdwojenie. Zresztą nie trudno w naszych 
warunkach zrozumieć przyczyn takiego rozróżnie
nia. Jak w świecie urzędniczym, tak wogóle w 
calem naszem życiu gospodarczem widoczna jest 
nader ciężka atmosfera ogólnej depresji. Na czoło 
wysuwa się tu kwestja rolnicza. Nadmiar produktów 
rolnych w świecie powoduje ogólną ich taniość. A to 
znów wobec wygórowanych ze strony rolnictwa świad
czeń w rozmaitej formie i postaci wiedzie do powol
nej, ale za to gruntownej jego zagłady. Z pew
nością, że we wielkiej mierze w tern wina ogólno
światowej złej konjunktury gospodarczej, ale nie cał
kowicie. Niezależnie od tamtej u nas obserwować 
się dają co chwila osobliwsze jeszcze jakieś przejawy 
niezdrowe i niepokojące, uwydatniające się w nieustan
nych wahaniach i chwiejności oraz skokach cen płodów 
rolnych, co dowodzi brak w całem naszem życiu gospo- 
darczem, a na pierwszem miejscu w rolnictwie, jakiej
kolwiek stabilizacji, równowagi, stałości. Oto choćby 
tylko kilka bardziej charakterystycznych przykładów:

W zimowej porze ceny za żyto wynosiły przecięt
nie 16 zł. za podwójny centnar, na wiosnę podsko
czyły aż do przeszło 30 zł, a więc o blisko sto pro
cent. Obecnie znów stały daje się zauważyć ich 
spadek, dziś giełda notuje już tylko coś ponad 26 zł. 
Dalej: jesienią i zimą ziemniaki prawie
były bez ceny, sprzedawano je po 1 do 1,50 zł za 
centnar. Rolnicy wobec takiej niesamowitej taniości 
skarmiali i spasali masowo ziemniaki inwentarzem ży- 
wem, przedewszystkiem trzodą chlewną, która wówczas 
płaciła w przeciwieństwie do kartofli dobrze. Dziś, kie
dy kartofle spaszone, trzoda chlewna prawie za bezcen, 
a kartofle osiągnęły pokaźną cenę aż do 10 i ponadto 
zł za podwójny centnar. Te nieustanne wahania, ta 
ciągła skokliwość cen świadczy dobitnie o całkowicie 
rozstrojonemu życiu gospodarczem naszego kraju. 
Lada okoliczność, lada podmuch zagranicznej konjunk

tury, stwarza chwiejność, wahania, skoki, to na dół, to 
w górę, wykluczając temsamem u rolnictwa jakąkol
wiek zdrową i rozumną kalkulację, która jedynie może 
być podstawą jakiejś racjonalnej gospodarki.

Jeżeli, jak zaznaczyliśmy poprzednio, nie winimy 
miarodajnych czynników za ogólną depresję w cenach 
produktów rolnych, to za tę nieustanną chwiejność, 
za te ciągłe skakania cen tychże nie możemy nie 
uznać odpowiedzialnymi w pewnej mierze te czynniki, 
że niezdolne są panować nad tego rodzaju
sytuacją gospodarczą, że nie umieją trzymać 
poszczególnych jej nici silnie w ręku, że nie zdolne 
są być tego życia regulatorem.

Tak nieudolność przejawia się również i w niena- 
prawianiu wadliwości całego naszego ustroju podatko
wego. Nasz cały ustrój i system podatkowy jest 
wadliwy, nie dostosowany, zwłaszcza dziś wobec 
tak ciężkich warunków gospodarczych do istotnych 
potrzeb życia. We wielu wypadkach szkodliwym, ba 
hamującym, wprost nieraz zabijającym zdrowy
rozwój rozmaitych dziedzin i gałęzi życia gospodar
czego jest ten cały system podatkowy. A cóż się 
dzieje ?

Mimo pięcioletnich rządów sanacyjnych i nadzwy
czajnie sprzyjających okoliczności rządy pomajowe nie 
zrobiły mc, by przeprowadzić konieczną reformę na
szych ustaw podatkowych. Ot i teraz sanacja zamiast 
reformy dotychczasowych ustaw podatkowych przycho
dzi co chwila z nowemi podatkami, które posłuszna 
większość sejmowa bez zastrzeżeń uchwala.

I w ten sposób zamiast przeprowadzenia 
gruntownej reformy dziedziny* podatkowej 
przylepia się do dawniejszej coraz to nowe 
„łaty“ i „doczepki“. A wszystkie one świadczą o nie
chęci do wielkich wysiłków mózgowych celem wy
myślenia czegoś nowego, lepszego, a o dążeniu do 
kroczenia drogą najwygodniejszą, bo po linji naj
mniejszego oporu. Dowodzi tego cały szereg nowo- 
uchwalonych podatków, a między innemi i ostatnie 
częściowe odchylenie ustawy antyalkoholowej, mającej 
wszelkie pozory do przypuszczenia, że chodzi tu 
o stworzenie źródeł większego dochodu z większej kon- 
sumcji alkoholu,a więc z pijaństwa.

Ostatnio donoszą gazety o naradach w miarodaj
nych kołach nad przygotowaniem nowelizacji ustawy 
o spoczynku niedzielnym.

Ustawa o spoczynku niedzielnym ma być zmie
niona o tyle, że ma być zniesiony zakaz prowadzenia 
handlu w niedziele. Handel niedzielny byłby dozwo
lony 'w pewnych godzinach porannych J oraz w po
południowych, w czasie których niema nabożeństwa.

Po uchwaleniu projekt ten ma być przedstawiony 
na nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Pytamy, czy ten wyłom w ustawie o spoczynku 
niedzielnym może w jakikolwiek sposób przyczynić 
się do ożywienia dziedziny handlowej w Polsce? 
Społeczeństwo chrześcijańskie w nim będzie upatry
wać chyba to jedno, a mianowicie, aby pójść j na 
rękę życzeniom żydowskim. A czyż naprawdę żydzi 
na to zasługują ?

Dalsze ufei dla wojskowych.
Obniżenie cen biletów kolejowych dla oficerów i podoficerów.

Wielkie wrażenie wywołała wiadomość o dalszych, J dzenia rządu na wszystkie kategorje 
obok cofnięcia obniżki pensyj, ulgach dla wojskowych.

Mianowicie wszyscy zawodowi wojskowi, zarówno 
oficerowie, jak i podoficerowie, już w najbliższym 
czasie będą mieli przyznaną daleko idącą zniżkę cen 
biletów na kolejach państwowych.

Dotychczas zawodowi wojskowi, na równi z wszy
stkimi funkcjonariuszami państwowymi korzystali z 
50-cio procentowej zniżki biletów kolejowych.

na wszystkie kategorje pracowników 
państwowych. Ponadto uchwalono podjąć akcję 
wiecową na terenie całego państwa łącznie z praco
wnikami samorządowymi.

Oprócz tego uchwalono postulaty w sprawie 
pragmatyki urzędniczej, które przedłożone zostaną 
parlamentowi i urzędowi.

Zebranie postanowiło wrócić się do p. prezesa
Obecnie otrzymują wojskowi zirżke na bilety 1 ri dy minLstrów z Prośb3 0 udzielenie Związkom urzę- 
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wet, niż posiadają urzędnicy kolejowi, którzy płacą 
okrągło */5 ceny biletu. Nadto wprowadzone zostaną 
zniżki dla rodzin wojskowych, a mianowicie w wyso
kości 50 proc. ceny, tj. tyle, ile wynoszą zniżki ko
lejowe funkcjonarjuszy państwowych. Rodziny urzęd
ników, jak wiadomo, nie korzystają z żadnych 
zniżek.

Wiadomość o ulgach wywołała wielkie zadowo
lenie w kołach wojskowych.

pragmatyki służbowej, aby urzędnicy mogli zająć sta
nowisko i wypowiedzieć swe uwagi o projekcie.

Jakich urzędników nie będzie dotyczyć nowa 
pragmatyka urzędnicza ?

W środę ma się odbyć posiedzenie Rady ministrów, 
!. na którem przedstawione będą dwie zasadnicze ustawy 
1 o pragmatyce urzędniczej, poczem pragmatyka zostanie 
i wniesiona na najbliższej nadzwyczajnej sesji sejmowej.

TT • , , , . . . . . . .  ! Pragmatyka składa się zasadniczo z dwóch ustaw',
U rzędnicy państwowi wobec znizki plac i zmiany j t. zn. z właściwej pragmatyki oraz z ustawy dyscy-

| plinarnej.
Ustawy te będą dotyczyły wszystkich urzędników,

pragmatyki urzędniczej
Warszawa, 12. 5. Dnia ll bm. odbyło się po

siedzenie delegrtć* Centralnego Komitetu Porozumie
wawczego Zw. Zawodowego pracowników państwowych. 
Delegaci zastanawiali się nad nową sytuacją, wytwo
rzoną przez przywrócenie 15 proc. dodatku dla woj
skowych i udzielili prezydjum CKP. dyrektyw co do 
dalszego postępowania w sprawie rozszerzenia zarzą-

za wyjątkiem urzędników najwyższej Izby kontroli, 
prokuratorji, poczty oraz sędziów.

M. in. projekt przewiduje, że na dyskwalifikację 
i zwolnienie ze służby wpływa dwukrotna zła opinja 
roczna o urzędniku, wydana przez przełożonych.

mssmmmm mam

Audiencja, ks. bisk. Adamskiego u Ojca św.
J. E. ks. Biskupa śląskiego, Adamskiego, przyjął 

Ojciec św. Pius XI n specjalnej audjencji 27 ub. ni. 
Ojciec św. sam przypomniał, że ks. Biskup oprowa
dzał Go w swoim czasie po instytucjach i organi
zacjach katolickich w Poznaniu i zainteresował się 
wielce sprawozdaniem o stanie diecezji katowickiej. 
Ojciec św. badał postępy organizacyjne diecezji, spra
wę seminarjurn, szczegółowo oglądał projekt katedry 
i gmachu kurji w Katowicach, fotografje, świadczące
0 postępie prac oraz informował się o poczynaniach 
komitetu budowy.

Zamiar Biskupa Śląskiego, by stowarzyszenia
1 b actwa kościelne diecezji, nie naruszając ich cha
rakteru i odrębności, związać w zespół misji we
wnętrznej i nadać usiłowaniom ich jednolity kierunek,

Ojciec św. gorąco pochwalił, jako przygotowanie do 
Akcji katolickiej, o której rezultatach w diecezji Ślą
skiej ks. Biskup szczegółowo referował. Szczególną 
uwagę zwrócił Ojciec św. na organizację młodzieży, 
pamiętał przytem, że brat ks. Biskupa, ks. kan. Wale
ry Adamski, jest jednym z kierowników Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej i troskliwej opiece polecał pracę 
około młodzieży. Dopytywał się również Ojciec św.
0 stan i działalność zgromadzeń zakonnych w diecezji
1 wyraził żywą radość z powodu ich udziału w pracy 
diecezjalnej.

Przy końcu audjencji!Ojciec św. udzielił błogosła
wieństwa Ks. Biskupowi, kapłanom i świeckim kato
likom całej diecezji, zgromadzeniom zakonnym, orga
nizacjom oraz wszystkim, którzy pomagają Ks. Bisku
powi w pracy.



Posiedzenie Rody Giblaetowej.
Warszawa, Na dzień 12 bu. wyznazzoae zostało 

posiedzenie Rady Ministrów. Na porządku dziennym 
posiedzenia znajduje się sprawa sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu oraz sprawa projektów ustaw, zgło
szonych do laski marszałkowskiej przez Rsąd.

W związku z posiedzeniem premjer Sławek odbył 
w przeddzień konferencję z min. Prystorem i marsz.
ŚwMalskim, .

O godz. 13 do gmachu Prezydjum Rady Ministrów 
przybył marszałek Piłsudski i odbył półtoragodzinną 
konferencję z premjerem Sławkiem. Treść rozmowy 
trzymana jest w «tajemnicy. Nie jest wykluczone, ża 
w czasie konferencji marszałka Piłsudskiego z prem
jerem poruszona była również sprawa pragmatyki 
urzędniczej, którą referował p. Marszałkowi wiceprem
ier PierackL

Nadzwyczajne) sesji sejmowej j
W ifóle me będzie? I

Warszawa. Prasa „sanacyjna“ donosi, że dnia 
12 bm. w południe premjer Sławek przyjął u siebie 
i odbył dłuższą konferencję z marszałkiem Sejmu, 
Swit3 łskim. Niezwłocznie po tej konferencji rozeszły 
się w kołach politycznych pogłoski, że zapowiadana 
od dłuższego czasu druga sesja nadzwyczajna zostanie 
znacznie odroczona i skrócona.

Dodać należy pisze krakowski „Czas”, iż wszyst
kie dotychczasowe pogłoski i wiadomości na temat 
drugiej sesji nadzwyczajnej parlamentu, jakkolwiek po
chodziły niejednokrotnie ze źródeł urzędowych, miały 
tę ujemną stronę, że nie były oparte o zdanie marsz. 
Piłsudskiego. Dopiero, gdy przed kilku dniami marsz. 
Piłsudski wyraził śwój pogląd na tę sprawę, okazało 
się, iż nie życzy on sobie wogóle zwoływania obecnie 
sesji parlamentu.

[ Pogłoski o ustąpieniu min. Matuszewskiego 
w związku z cofnięciem 15 procentowej zniżki 

dla zawodowych wojskowych.
Warszawa, 13. 5. Minister Matuszewski, który 

wrócił do Warszawy wraz z wicemin. skarbu, 
Kocem, przyjęty był na przeszło godzinnej au- 
djencji przez marszałka Piłsudskiego i premjera Sławka.

Krąży pogłoska o niezadowoleniu marsz. Piłsudskie
go z wprowadzenia 15 procentowej zniżki plac urzę
dnikom państwowym oraz w związku z cofnięciem 
tej obniżki dla wojska, co nastąpiło w czasie nieobec
ności min. Matuszewskiego. — Mówią, że minister 
skarbu zamierza ustąpić ze swego stanowiska.

Jak wiadomo, min. Matuszewski zupełnie jasno 
oświadczył w Sejmie, że nie widzi sposobu uzyskania 
równowagi budżetowej bez wprowadzenia oszczędno
ści 200 miljonów zł, jaką daje 15 proc. obniżka plac. 
Już cofnięcie zniżki płac dla wojska spowodowało 
znaczną lukę w tem obliczeniu.

Czy cDfnięcie 15 pros. o b n iżk i plac 
‘ urzędniczych ?

Warszawa, 12. 5. We wtorek o godz. 1 szej w 
południe p. premjer Sławek odbył dłuższą konferencję 
z marszałkiem Piłsudskim. Konferencja marszałka 
Piłsudskiego z p. premjerem Sławkiem wzbudziła 
ogólne zainteresowanie kół politycznych, które starają 
się w niej dopatrzeć zagrożenia możliwości zwołania 
Sejmu na sesję nadzwyczajną.

Rozmowa marszałka Piłsudskieg) z premjerem 
Sławkiem miała jednak przedewszystkiem dotyczyć 
zagadnień gospodarczych. W związku też z tą roz
mową rozeszły się pogłoski, że wobec tego, iż p. 
marszałek Piłsudski miał podobno wyrazić swe nie
zadowolenie z powodu 15 proc. obniżki płac urzędni
czych i wojskowych i wobec cofnięcia tej obniżki w 
stosunku do płac wojskowych, istnieją podobno 
szanse zrewidowania również uchwały, reduku
jącej pensje urzędnicze o 15 proc*

Pierwszy Kongres Eucharystyczny w Wilnie.
Potężna manifestacja uczuć religijnych.

Wilno. Pierwszy na Wileńszczyźnie katolicki 
Kongres Eucharystyczny arcydiecezji wileńskiej roz
począł się 8 bm. w Ostrej Bramie. O godz. 15 ks. 
metropolita arcybiskup Jałbrzykowski, odprawiwszy 
modły przed Cudownym Ołtarzem, wygłosił podniosłe 
kazanie, w którem zobrazował cele i znaczenie Kon
gresów Eucharystycznych. Ks. Biskup odczytał pismo 
kardynała sekretarza stanu Pacelli‘ego, zawiadamiając, 
że Ojciec św. z największą radością przyjął wiadomość 
o Kongresie Eucharystycznym, mającym się odbyć 
w Wilnie i udziela swego apostolskiego błogosławień
stwa metropolicie wileńskiemu oraz wszystkim wier
nym, którzy w Kongresie Eucharystycznym wezmą 
udział.

O godz. 16-tej w sali miejskiej ks. biskup Michał- 
kiewicz, jako przewodniczący komitetu wykonawczego 
Kongresu, otworzył pierwsze posiedzenie.

Uchwalono wysłać za pośrednictwem metropolity 
depeszę hołdowniczą do Papieża Piusa X i do p. 
Prezydenta Rzpiitej.

Wiele domów i ulic, wiodących ku Ostrej Bramie, 
udekorowano chorągwiami, zielenią oraz iluminowano.

Na zakończenie trzydniowego Kongresu Euchary

stycznego w Wilnie odbyła się wspaniała procesja 
eucharystyczna, która przeciągnęła ulicami miasta od 
Ostrej Bramy, przybywając do katedry, u frontonu 
której zbudowany był duży ozdobny ołtarz.

Wielki plac przed katedrą, wypełniony był morzem 
głów ludzkich.

Uroczyste nabożeństwo celebrował J. E. ks. ar
cybiskup Romuald Jałbrzykowski, metropolita wileński, 
kazanie zaś wygłosił J. E. ks. biskup St. Łukomski, 
pasterz diecezji łomżyńskiej. Po nabożeństwie J. E. 
biskup Michałkiewicz, sufragan wileński, odczytał 
szereg powziętych w czasie Kongresu na zebraniach 
plenarnych rezolucyj, nawołujących do propagowania 
w słowie i piśmie praKtyki częstej Komunji św., wzy
wających do wytężenia wszystkich sił celem przyjścia 
z pomocą moralną i materjalną nieszczęśliwym mie
szkańcom Wileńszczyzny, tak srogo dotkniętym klęską 
powodzi, dalej do obrony świętości małżeństwa chrze
ścijańskiego, do roztoczenia troskliwej opieki nad 
młodzieżą, której wychowanie powierzone być winno 
prawdziwie katolickiemu nauczycielstwu oraz do pod
jęcia akcji unijnej i misyjnej.

Uroczystości ku czci Joanny d‘Arc w Paryżu.
Paryż. Uroczystości ku czci Joanny d‘Are w 

roku bieżącym były szczególnie wspaniałe ze względu 
na przypadającą ' na ten rok 500 rocznicę stracenia 
narodowej świętej. Zwłaszcza w Paryżu ludność zasy
pała kwieciem pomnik Joanny d‘Arc. Członkowie 
rządu udali się pod pomnik na plac Piramid, a nastę
pnie obecni byli na rewji wojskowej. Następnie odbył 
się tradycyjny pochód, który przeciągnął pod pomni
kiem Joanny d‘Arc na placu św. Augustyna do placu 
Piramid przez plac Zgody.

Wzdłuż ulic zebrały się tłumy publiczności, a okna 
i balkony tonęły w kwiatach i sztandarach.

Min. Zaleski wyjechał do Genewy.
Warszawa, 13. 5. Wczoraj o godz. 11,55 wyje

chał do Genewy na majową sesję Rady Ligi Narodów 
p. minister spraw zagr., Zaleski, w towarzystwie szefa 
gabinetu p. Szumlakowskiego. Odjeżdżają
cego p. ministra żegnali na dworcu p. wiceminister 
spraw zagranicznych Beck, członkowie korpusu dyplo
matycznego z ambasadorem francuskim Laroche 
i ambasadorem Stanów Zjedn. Wdlysem na czele, 
wyżsi urzędnicy Min. Spraw Zagr. oraz przedstawiciele 
prasy.

i 40-lede Encykliki „Rerum
i N ® v # r u m " .

(15 maja 1891 r. — 15 maja 1931 r.)
Dnia 15* bm. przypada 40-lecie ogłoszenia przez 

Papieża Leona XIII Encykliki „Rerum Noyarum”. W 
związku z tem w Rzymie odbędą się w dniach 13 17
bm. uroczystości jubileuszowe, na które przybędą 
pielgrzymki z całego świata.

Bezpośrednią okazją do wydania tej encykliki 
były otrzymane wiadomości ze strony dwuch kardy
nałów o ciężkiem położeniu robotników w ich krajach, 
a pozatem słynna pielgrzymka robotnicza z Francji 
w r. 1889, której przedstawiciele prosili Papieża, by 
zabrał głos w sprawie robotniczej i autorytatywnie 
osądził ciężkie warunki pracy.

I tak słało się, że 15 maja 1891 r. Leon XIII 
niekatolickiemu ujęciu gospodarstwa politycznego i spo
łecznego w świecie przeciwstawił starą, kościelną naukę 
w tej dziedzinie, reprezentowaną w osobie Mistrza 
Średniowiecza, Tomasza z Akwinu. On wskazał na 
stan robotniczy, jako polityczną potęgę przyszłości. 
On wreszcie, prawdziwy Daszpaster2 robotników, nie* 
tylko otwarł drogę do ludu robotniczego, ale 
duchowieństwu całego świata zalecił i nakazał zbliżyć 
się w szczególniejszy sposób do robotników, do 
biednych i wydziedziczonych, by w ten sposób złączyć 
z sobą dwie największe potęgi społeczne: kler i lud.

Aczkolwiek rozmaite czynniki złożyły się na wy
danie encykliki „Rerum NovarunT, ponad wszystkiemi 
góruje genjusz Leona XIII, który, bystrością swego 
umysłu przejrzawszy istotę i prawa nowoczesnego 
świata społecznego, zbudował gmach etyki społecznej

• na fundamentach, których ani ząb czasu ani burza 
rewolucji czy wojny nie zniszczy i nie zburzy tak, jaki żadna moc ziemska nie przemoże nigdy dzieła Boże
go na ziemi.

; Wycieczka polska na uroczystościach 
1 40-iecia encykliki papieża Leona XIII

Rzym, 12. 5. Dziś o godz. 6,45 rano przyoyła
• tu wycieczka polska, złożona z około 200 osób, pra- 
1 gnących wziąć udział w uczczeniu 40 lecia słynnej i encykliki papieża Leona XIII. Wycieczce przewodni- 
S czy ks. biskup Przeździecki. Wycieczka przyjęta

będzie przez Ojca św. Na audjencji obecni będą 
wszyscy przebywający w Rzymie biskupi Polacy z k s . 
kardynałem Hlondem na czele. Ojciec św., jak p-zy- 
puszczają, wygłosi do pielgrzymki polskiej przemó
wienie. D. 15 maja odbędzie się w bazylice św. 
Piotra uroczysta msza pontyfikalna, którą, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, odprawi papież Pius 
XI. Na nabożeństwie tem obecne będą wszystkie 
pielgrzymki, które z całego świata zjadą do Rzymu 
na uroczystości, związane ze wspomnianą encykliką. 
Wspóina audjencja dla wszystkich pielgrzymek odbę
dzie się bezpośrednio po nabożeństwie. Ojciec św. 
wygłosić ma dłuższe przemówienie, poświęcone zna
czeniu encykliki. Tegoż dnia ambasador Rzpiitej 
przy Watykanie wyda przyjęcie dla uczestników wy
cieczki polskiej, która o godz. 23 wyruszy z Rzymu 
do Assyżu.

Uroczystość encykliki „Rerum Noyarum“ 
przez radjo.

Citta del Vaticano. Dnia 15 maja o godz. 17-ej 
według czasu środkowo europejskiego radjostacja 
watykańska nadawać będzie na fali 19,84 m. przebieg 
audjencji, jakiej papież udzieli pielgrzymkom całego 
świata celem uczczenia 40 lecia encykliki „Rerum 
Noyarum”. Wszystkie radjostacje upoważnione są 
do retransmisji.

Deficyt budżetowy Niemiec za rok 1930-31.
Berlin. Według komunikatu min. finansów 

budżet zwyczajny Rzeszy na rok 1930,31 zamyka się 
deficytem 988.006 milj. mk. Deficyt budżetu nadzwy
czajnego wynosi 261 miij. mk. Długi państwowe 
wynosiły do 31 marca r. b. 1.700.005 milj. mk.

na wyspie obłąkanych.
Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 

Szerloka Holmesa.

(Ciąg dalszy.)
— Moje obliczenia zgadzają się... panie doktorze, 

proszę do mnie... bądź pan tak dobry i spojrzyj przez 
lupę, o, tu w tem miejscu... cóż pan spostrzega ?

— Maleńkie zaczerwienienie... nie większe od 
ukąszenia komara.

— Doskonale 1 To samo i ja zobaczyłem. A 
teraz wytłumaczę panu, z jakim rodzajem zbrodni ma
my do’ czynienia. Igłą nadzwyczaj cienką przeklóto 
mu czaszkę', przyczem zadraśnięto mózg w pewnem 
miejscu.

— Tak, to możliwe — potwierdził lekarz i odjął 
od oczu łupę.

— To, co pan uważa za możliwość, ja uznaję za 
pewnik. Nie myśl, doktorze, że ten nieszczęśliwy 
jest jedyną ofiarą tajemniczych łotrów. Oprócz niego 
jeszcze dziesięć innych osób, znalezionych w ostat-

8 I nich czasach na ulicach, zbrodniarze za pomocą igły 
pozbawili rozumu swe ofiary I

— To niesłychane 1 — zawołał kapitan policji. — 
Lecz, jakiż cel mieliby zbrodniarze w unieszkodliwia
niu tych ludzi?

- -  Cel łatwo zrozumieć — odrzekł detektyw ze 
spokojem — złoczyńcy upatrzone ofiary wciągali do 
swojej jaskini, może dla rabunku lub czegoś podobne
go, a chcąc im zamknąć usta, robią z nimi to, co pan 
widzi ?

— Teraz już rozumiem; łotry ukrywali tych nie
szczęśliwych w jakiemś miejscu nieznanem. Następ
nie, odartych ze wszystkiego i pozbawionych władz 
umysłowych, wyrzucali na ulicę.

— Winszuję panu domyślności, kapitanie. Obe
cnie po zapoznaniu się z przyczynami, będę szukał 
sposobów odszukania zbrodniarzy.

— Pan tego dokaże ?
Holmes, głosem wyrażającym stanowczość, odrzekł:
— Wszyscy ci obłąkani padli Ofiarami piratów 

Tamizy. Policja londyńska już oddawna ich poszuku
je nadaremnie. Ja biorę to na siebie, panowie 1

ROZDZIAŁ III.
Zaginiony małżonek.

— Jak to debrze, że pan przychodzi, panie Szer- 
lok Holmes — mówiła pani Bonnet, zacna gospodyni 
detektywa, gdy tenże wchodził do domu przy ulicjr 
Baker, o godz. później, niż zazwyczaj. Od pół godzi
ny czeka tu na pana młoda osoba... Harry zabawia ją
tymczasem. . . . . .

— Proszę jej oznajmić, że przebiorę się i natych
miast przyjdę do niej.

Szerlok Holmes bocznemi drzwiami przeszedł do 
sypialni. Tu zdjął ubiór robotnika i włożył odzież 
zwykłą, złożoną z ciemno-bronzowej marynarki i kra
wata z fontaziem, poezem podążył do gabinetu.

Na jego powitanie podniosła się młoda dwudzie
stoletnia kobieta, jak widać, należąca do sfery miej
skiej. Harry chciał pospieszyć z wyjaśnieniem, lecz 
pan’domu'skinął ręką i rzekł:

— Już wiem... co pani4 do mnie sprowadza? 
Może pani mówić przy tym młodzieńcu; to mój zau
fany uczeń i pomocnik ; można mu zawierzyć.

— Przychodzę do pana — odezwała się ze łza
mi w oczach — ponieważ zapewniano mnie, że jest 
pan jedynym człowiekiem, który może mi dopomóc. 
Moje położenie jest bardzo krytyczne... Mąż mój już 
od dwóch tygodni zginął bez wieści. C. d. n.
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Dmowski dobrze przewidywał.
Dziś, po zawarciu unji celnej między Niemcami 

a Austrją nie ulega już wątpliwości, że w niedługim 
czasie oba te państwa zjednoczą się w jedno. Urze
czywistni się „Anschluss”. Przy tej okazji warto 
przypomnieć, że jedynym mężem stany Europy, który 
już przed 14 laty taki rozwój sprawy przewidywał, był 
nasz Roman Dmowski. W roku 1917 Dmowski wy
dał w Londynie memorjał p t. „Problems of Central 
and Eastern Europę” (Problem środkowej i Wscho
dniej Europy), który został wręczony wszystkim wy
bitniejszym politykom koalicji, która w tym czasie 
(po orędziu Wilsona) przygotowywała warunki poko
jowe. Dmowski w memorjale swym oświadczył się 
kategorycznie za przyłączeniem Austrji do Niemiec, 
uważając, że... „żadne inne urządzenie polityczne tego 
obszaru nie może być trwałe”.

Dmowski oczywiście nie miał na uwadze interesu 
Niemiec; przeciwnie, wychodząc z założenia, że Au- 
strja siłą rzeczy prędzej czy później złączy się z Rze
szą niemiecką — chciał ten fakt historyczny uprze
dzić i już naprzód z bezpieczyć Europę (szcz golnie 
P. Iskę) na innym odcinku. Mianowicie w tymże me
morjale Dmowski, opowiadając się za połączeniem 
Austrji z Niemcami, pisał jednocześnie, że

„północna część Prus Wschodnich (południowa 
przypadła — jak wiadomo — Polsce), ta niemiecka 
placówka, założona przez Zakon Krzyżacki w obcym 
kraju, musi wobec swego odosobnienia od Niemiec 
być związana w przyszłości z państwem polskiem. 
Może ona być albo autonomiczną prowincją tego pań
stwa albo oddzielną małą republiką, związ ną z Pol
ską unją celną, co jedynie może zapewnić jej po
myślność ekonomiczną”.

Pian Dmowskiego był jasny: chodziło mu o to, 
1. by przez połączenie Austrji z Niemcami, przesunąć 
punkt ciężkości polityki niemieckiej ze Wschodu na 
Południe; 2. by nie rozcinać państwa niemieckiego na 
dwie części i nie dawać tern samem Niemcom powo
du do narzekania na „głupi korytarz“ pomorski.

Projekt swój forsował Dmowski także usilnie pod
czas konferencji pokojowej w Wersalu, niestety, była 
mu przeciwna Francja, za namową Czechów/ którzy 
bali się dostać między kleszcze austrjacko-n.emieckie. 
Dość, że Traktat Wersalski pozostawił Austrję jako 
oddzielne państwo wbrew życzeniom Niemców, a wza- 
mian za to Prusy Wschodnie zatrzymał przy Rzeszy 
niemieckiej, oddzielając je polskiem Pomorzem od 
gros Niemiec.

Dziś rozwój wydarzeń przyznaje rację Dmowskie
mu. Niestety, szkody, wyrządzonej przez złe posta

nowienia Traktatu Wersalskiego, odrobić już się nie da. 
Oto bowiem dochodzi wbrew woli Francji zjednocze
nie Austrji z Niemcami do skutku, bo unja celna, to 
pierwszy krok do „Anschlussu”, — a niezależnie od 
tego, Prusy Wschodnie są oddzielone od Rzeszv pro
wincją, co Niemców podjudza do zaatakowania Polski 
i wniesienia żagwi wojny na całą Europę.

Przerażajmy spadek konsumcji.
Społeczeństwo ubożeje z dnia na dzień.

Jedno z warszawskich pism „sanacyjnych” zamieszcza na
stępujące uwagi o spadku konsumcji:

Spadek konsumcji zacieśnia coraz bardziej swą dławiącą pętlice 
nad życiem gospodarczem Polski. Indeks spożycia zarówno pod
stawowych dla przemysłu surowców, jak i gotowych fabrykatów 
zniża się z miesiąca na miesiąc w sposób zastraszający.

Najlepszą ilustracją jest spadek zbytu żelaza, artykułu pod
stawowego w całym przemyśle metalowym.

Zbyt żelaza, sięgający w r. 1928 prawie pół miljona tonn, 
skurczył się w roku ubiegłym do 284.378 tonn.

W ciągu stycznia i lutego rb. nastąpiło dalsze gwałtowne 
załamanie się zbytu. Gdy bowiem w roku ub. w ciągu tych 
dwu miesięcy sprzedano zgórą 47.000 tonn, to obecnie tranz- 
akeje dały tylko 26.000 tonn.

Cement, podstawowy surowiec w budownictwie, przenikał na 
rynek wewnętrzny w wysokości miljona tonn rocznie.

W styczniu i lutym ub. roku przemysł budowlany wchłonął 
jeszcze 49.000 tonn, a w roku obecnym już tylko nie całe 
18.003 tonn.

Martwota i zastój na rynku dóbr wytwarzania powoduje ta
ką samą martwotę na rynku dóbr spożycia.

Świadczą o tem najlepiej obroty monopolów państwowych.
Tytoniu i papierosów spożyto w styczniu i lutym rb. o 12 

miljonów mniej, niż przed rokiem.
Sprzedaż spir}'tusu i wódek monopolowych skurczyła sie 

z 7.897.000 litrów w roku ub. na 5.336.000 litrów w roku bieżą
cym przez pierwsze dwa miesiące.

Nawet zapałek zużywa się mniej. Zamiast 23.000 skrzyń, 
sprzedawanych w roku ubiegłym, obecnie sprzedawano 21 tysięcy.

Nie trudno przewidzieć, że maj przyniesie dalsze, gwałtowne 
załamanie się zdolności konsumcyjnej najszerszych warstw 
ludności.

Pobory urzędnicze i robotnicze spadają o 15 procent. Co- 
najmniej o tyle zmniejszy się zdolność nabywcza tych sfer 
i o tyleż ograniczy się zbyt towarów', fabrykatów i produktów'.

Zastój w handlu niebywały, ale wymiary 
podatków dwukrotnie wyższe niż w roku 

1930 lub 1929.
„Gazeta Handlowa“, wychodząca w Warszawie, pisze:
„Z różnych stron otrzymujemy głosy protestów przeciwko 

zbyt wysokim wymiarom podatku obrotowego za rok 1930 Jak 
się okazuje, wymiary podatku obrotowego w niektórych wypad
kach przekraczają nawet o 100 proc. wysokość podatku obroto
wego, wymierzonego za 1929 r. Mimo więc znacznie słabszego 
tętna życia gospodarczego w ub. r., aniżeli w latach poprzednich, 
urzędy skarbowe — niewiadomo na jakiej podstawie — wyśrubo

wały do znacznych wysokości oszacowanie obrotów i podatku 
obrotowego. Coprawda — pokrzywdzonym płatnikom przysługu
je prawo odwołania, jednakże, — jak wiadomo — nie wstrzymu- 
ruinęgZekUCi'’ W°beC CZeg° niejeden Płatnik skazany będzie na
„ T a k  , ,ip> Pfzeszło 10Ó drobnych kupców z kramów, t. zw. 

„Wielopola“ w Warszawie, dotkniętych jest wymiarem podatko- 
Wyif m rMkra“ ^ cyln w nielednym wypadku o 100 proc. wymiar 
z 1929 r. Jak się dowiadujemy, sprawą nadmiernego obciążę- 
ma sier kupieckich podatkiem obrotowym za 1930 r., zaintereso
wała się Izba Przem. Handlowa w Warszawie, która zwrócić się 
ma z odpowiednim memorjałem do prezesa Izby Skarbowej. Inter
wencja Izby znajdzie niewątpliwie należyte uwzględnienie i po- 
lenili?1’6eaZa^^Ŵenie ^  sprawy winno nastąpić w najszybszym

Ten sam objaw mamy i u nas na Pomorzu. Było w naszej 
redakcji kilku naszych czytelników z temi samemi żalami. Zda
je się więc nie ulegać kwestji, że wymiar wyższy dwukrotnie 
mimo zastoju następuje zupełnie celowo i świadomie, że 
taki jest nakaz z góry. Druga sprawa to nakazy zapłacenia po
datków z lat ubiegłych, dawno już zapłaconych i kwitami Kasy 
Skarbowe stwierdzonych. Czytelnicy nasi przedłożyli nam takie 
kwity z r. 1927, a nawet 1923 r., stwierdzające zapłacenie odnoś- 
nycn podaUow, których się dziś żąda ponownie. Sprawy takie 
wywołują oczywiście wielkie rozgoryczenie. Biada temu, kto za
rzucił swój kwit! ’

Miarodajne czynniki powinny sobie powiedzieć, że tą droga 
do celu się nie dojdzie i pustej kasy państwowej się nie zapełni 
wywołuje się raczej ferment w dzisiejszych czasach bezrobocia 
i zastoju, wcale nie pożądany!

Uroczystości 3-go Maja w  Chicago.
Tutejsza Rolonja obchodziła niezwykle uroczyście 

święto narodowe 3 go Maja. W dniu tym odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, na którem obecni byli 
przedstawiciele wszystkich polskich organizacyj z kon
sulatem Zbyszewskim, który złożył następnie wieniec 
na płycie Kościuszki i Lincolna.

W godzinach popołudniowych z inicjatywy Zwią
zku Narodowego odbyło się przed pomnikiem Ko
ściuszki zebranie, złożone z około*' 50.000 osób. 
Przemówienia wygłosili konsul generalny Zbvszewski, 
kontroler miejski p. Szymczak, mer miasta Czerniak, 
generalny prokurator Charlston i in.

Przez radjo wygłosił przemówienie urzędnik kon
sularny p. Brzęk.

Wędrówka 1500 marek w starych kamaszach.
Pewna kobieta w Berlinie podarowała żebrakowi 

stare kamasze męża, nie wiedząc nic o tem, że mąż 
jej schował w kamaszu 1500 marek. Żebrak, któremu 
milsze były pieniądze, niż stare buciary, sprzedał je 
za parę marek szewcowi. Dopiero gdy pojawiło się 
w pismach berlińskich ogłoszenie o zgubie, uczciwy 
szewc zajrzał do kamaszy, nabytych od żebraka i zna“- 
łazłszy w nich owe 1500 marek, zgłosił się do pra
wej ich właścicielki.
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Rozkład jazdy kolejowej w ażny od 15-go maja 1931 r.
Brodnica — Radom no. Nowemiasto — Lubawa

442 1036 1 528 2144 
451 1052 1545 2153 
5 0 1104 1 557 2202 
507 H15 1610 2209 
517 H31 1626 2219 
524 H  40 1635 2 226 p,

X
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X
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Zajączkowo
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X  Pociąg kursuje od 30. V. do 13. IX.
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Pociąg pospieszny Warszawa—Gdynia.
Pociąg Warszawa—Hel kursuje od 15. VI. do 5, IX.. nrrvflt.aii* tvlko na większych stacjach.

B rodnica T ruń Miasto.
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J l f  sEkćiarzy posiada Polska?
Krakowski »Głos Narodu* ogłasza ciekawe dane co do 

stanu sekt w Polsce. Według tych informacyj w Polsce liczymy 
19 sekt. Do najliczniejszych i najgłówniejszych należą: Hodurowcy, 
Marjawici czyli Kozłowici, „Badacze“ Pisma św. Dalej idą 
i. zw. Adwentyści, Spirytyści, Baptyści, Anabaptyści, Metodyści, 
i inne pokrewne im sekty. Wszystkie sekty w Polsce, razem 
wziąwszy, liczą mniej więcej 80 tysięcy wyznawców i członków. 
Sekciarstwo polskie opanowuje głównie lud wiejski i środowiska 
robotnicze. Ze sfer inteligentych tylko nieliczne jednostki 
przystąpiły do sekt.

Najliczniejszą w Polsce sektą są t. zw. Hodurowcy. Liczba 
Hodurowców wynosi około 50 tysięcy. Jest to sekta najlepiej 
zorganizowana. Ma swego „biskupa* w Krakowie (dziś w 
Zamościu), „księży“ 50, seminarjum w Krakowie i około 50 
parafij. Hodurowcy gnieżdżą się głównie w Lubelszczyźnie 
w Sandomierskiem.

Drugą liczniejszą sektą w Polsce są tak zwani Marjawici, 
zwani także Kozłowitami od swej „Mateczki“ Kozłowskiej. Jest 
to jedna z najgłupszych sekt, jakie kiedykolwiek w świecie istniały. 
Kozłowici mają swe kościoły i parafje głównie w b. Kongresówce. 
Sekta ta początkowo liczyła zgórą 15 tysięcy wyznawców. Po
pierał ją wyraźnie rząd rosyjski, bo w Marjawitach dopatrywał 
się narzędzia do rozbicia i- osłabienia wiary katolickiej. Dziś 
Marjawici stopnieli już bardzo. Nie wiemy, czy liczba ich do
sięga 5 tysięcy. Do upadku Marjawitów przyczynił się głównie 
skandaliczny proces „ks.* Kozłowskiego, który za najwstrętniejsze 
zbrodnie przeciw moralności został skazany na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

Dużo jeszcze zwolenników liczą „Badacze Pisma św”. Ame
rykańscy sekciarze popierają ze wszystkich sekt najbardziej 
sektę „Badaczy”. Setki broszur przesyłają za darmo naszym 
polskim sekciarzom. Nie szczędzą też i dolarów na propagandę 
sekty. Dużo „Badaczy* jest między ludem we wschodniej Ma- 
łopolsce, ale niema miasta i miasteczka w Polsce, gdzieby jakaś 
rodzina nie należała do „Badaczy* Pisma św. Cyfra „Badaczy” 
dochodzi do jakich 5 tysięcy członków. Bardzo ich trudno na
wrócić, bo każdy „Badacz“ mówi, że ma Ducha św. w sobie 
i że Duch św. każe mu tak, a nie inaczej Pismo św. rozumieć. ;

Sekta „Spiry ty stów*, głównie na Śląsku Cieszyńskim rozwi
nięta, ma dużo zwolenników, zwłaszcza pomiędzy żonami robot- i 
ników i kolejarzy. Liczba sekty „Spirytystów” nie przekracza i 
cyfry 8 tysięcy. Bardzo też nasz lud bałamucą sekciarze, zwani • 
„Adwentystami”, co za miesiące i lata obiecują przyjście P. Jezu- f 
sa na 2iemię. „^wentyści* całemi masami rozrzucają pisma 
swe sekciarskie, chodzą nawet po domach od drzwi do drzwi 
i wypychają swe piśmidła katolikom. Polska liczy „Adwentystów* 
na jakie 2 tysiące. Między robotnikami, pracującymi w różnych 
kopalniach, a zwłaszcza w Zagłębiu Dąbrowskiem, dość dużo 
zwolenników liczą .Metodyści*, „Baptyści”, „Anabaptyści* ; 
wszystkie te sekty razem wziąwszy, liczą parę tysięcy.

„Starokatolicy* istnieją jedynie w Krakowie. Mają też 
swoją kaplicę i swe nabożeństwa. Liczą 3G0 wyznawców, 
przeważnie kolejarzy. Tak w przybliżeniu przedstawiają się 
liczebnie sekty i sekciarze w Polsce.

Co można kupić w Rosji ?
W pewnem amerykańskiem piśmie zamieszcza pi

sarz Wells dłuższy artykuł o ubóstwie głównego miasta 
dzisiejszej Rosji — Moskwy, uginającej się pod 
brzemieniem żywnościowych .ogonków“ i chorującej 
na dotkliwy brak towarów pierwszej potrzeby.

W_korespondencji swej autor zaznacza, że istnieje 
w Rosji olbrzymia masa artykułów bezwartościowych, 
które nabyć można bez jakichkolwiek trudności. Są 
to : instrumenty muzyczne, sprzęt sportowy, książki, 
sznurowadła i pasty do obuwia, gorsety, kimona 
i pasy skórzane.

Patrząc na witryny wystawowe, sądzić można, że 
obywatele Rosji bolszewickiej są narodem najbardziej 
wysportowanym na świecie. Wszędzie ujrzeć można 
narty i łyżwy, rapiery, maski do szermierki, piłki 
tennisowe i footbalowe, przybory do gry w krokieta, 
w Rosji zupełnie prawie nieznanego. W oknie wy- 
stawowem każdego niemal sklepu widzimy walizy 
i kufry z masy papierowej, które przy pierwszym 
deszczu rozsypują się, szachy i manekiny, instrumenty 
dla jazzbandu itp.

Najwięcej jest tu sznurowadeł do obuwia, których 
jednakże nikt nie kupuje, gdyż nie ma co sznurować. 
Również jedwabie i kimona japońskie nie znajdują 
nabywców z powodu zbyt wygórowanych cen.

Wiele wystaw jest wprost zasypanych staremi 
średniowiecznego kroju gorsetami, które mimo, że 
ustawicznie są przerabiane w myśl życzeń dzisiejszej 
kobiety rosyjskiej, stają się pastwą drwin i ofiarą 
moli.

r< *sti&&**°*'*-->?■****&»•...■**.

Przyrost ludności w Polsce.
Wedle szacunku, dokonanego ostatnio przez 

Główny Urząd Statystyczny, ludność Polski wynosi 
obecnie 31.147,616 osób.

Przyrost w ciągu ostatnich 10 lat wyraził się cy
frą 4.320.000 osób.

Najgęściej zaludnione są województwa centralne, 
liczące 13 miljonów mieszkańców, następnie woje
wództwa południowe — 8 miljonów.

Największy przyrost ludności wykazują kresy 
wschodnie, których ludność wzrosła blisko o 32 proc.

Natomiast największem przyrostem może się wy
kazać Poznańskie i Pomorze, których ludność w okre
sie 10 lat niepodległości powiększyła się tylko 
o 8 procent.

Połączenie lotnicze Bałtyk-Morze Egejskie.
Rumuński minister spraw zagrań. Ghica i poseł 

Rzplitej Szembek podpisali układ, na podstawie, któ
rego linja komunikacji lotniczej Gdynia—Bukareszt 
przedłużona została aż do Sofji.

Wobec tego, iż Polska zawarła niedawno układy 
lotnicze z Bułgarją i Grecją, wielka linja lotnicza, łą
cząca Bałtyk z Morzem Egejskiern od Gdyni przez 
Gdańsk — Warszawę — Lwów -- Czerniowce —- 
Galacz — Bukareszt, Sofję i Saloniki, została ostate
cznie zrealizowana. Przedłużenie komunikacji lotniczej 
z Bukaresztu do Salonik nastąpi w lipcu. D ięki tej

linji lotniczej podróż z Bukaresztu do Salonik trwać 
będzie 5 godzin zamiast 2 i pół dni. Podróż z nad 
Morza Bałtyckiego do Morza Egejskiego trwać będzie 
półtora dnia z zatrzymaniem się na noc w Bukare
szcie, zamiast, jak dotychczas, 4-ch dni.

Nowy wynalazek.
W Ostendzie przystąpiono do badań nad sku

tecznością nowego wynalazku, polegającego na kiero
waniu okrętami przy pomocy fal radjowych w czasie 
gęstej mgły. W doświadczeniach biorą udział wielkie 
statki wojenne, co każe przypuszczać, iż ogłoszone 
oficjalnie założenie ćwiczeń ma nieco inny cel. Za
interesowanie kół wojskowych powoduje fakt, że okrę
ty, kierowane temi falami, świetnie mogą być wyzy
skane przez armję. Mianowicie mogą służyć do za- 

! kładania względnie zdejmowania min czy przejścia 
przez pola minowe.

Jak dożyć do stu lat?
Porady stuletniego lekarza francuskiego.
Paryski lekarz Geniot, który za parę miesięcy 

będzie obchodził stulecie swego urodzenia, a wrygląda 
na człowieka 50-cioletniego, doskonale widzi i słyszy, 
na pytanie jednego z dziennikarzy, jakie należy pro
wadzić życie, ażeby dożyć do stu lat, dał szereg 
następujących porad:

Przedewszystkiem należy bardzo umiarkowanie 
jeść. Jeden „suty“ obiad kosztuje zawsze kilka ty
godni, a czasem i miesięcy życia. Należy również 
unikać nadmiaru płynów, nawet zwyczajnej wody, to 
zn. pić tylko tyle, ażeby zaspokoić pragnienie.

Podstawą zdrowia i długowieczności jest umie
jętność prawidłowego oddychania. O tern istnieje już 
dziś cała literatura. Należy wytrenować się w oddy
chaniu tak, ażeby płuca odnawiały krew w ilości 4—5 
litrów. U większości ludzi te odnowienie ogranicza 
się zaledwie do 3 litrów.

Trzeba jak najczęściej płukać usta i gardło, po
nieważ przez nie przenikają do organizmu człowieka 
wszelkie choroby.

Wreszcie należy masować dwa razy dziennie 
całe ciało.

Na pytanie, w jakiej mierze szkodzą palenie 
i picie wina, dr. Geniot odpowiedział:

— I jedno i drugie, jeżeli tego się nie nadużywa,, 
szkodliwe dla organizmu człowieka nie jest!

Pamiętaj, źe tylko wówczas będzie 
dobrze w Polsce,

gdy się wyzbędziesz nałogu kupowania zagrań. towarówF:



W I A D O M O Ś C I .
N o w e mli a s t o, dnia 15 maja 1931 r. 

Kalendarzyk. 15 maja, Piątek. Zofii wd. m.
16 maja, Sobota, Jana Nepomucena Kapł.
17 maja, Niedziela, 6 po Wielk.

Wschód słońca g. 3 — 43 m. Zachód słońca g. 19 — 21 m. 
Wschód księżyca g. 3 — 19 m. Zachód księżyca g. 18 — 53 m.

Miljonowy spadek czeka na spadkobiercę.
Adwokat Józef Wysocki z Poznania otrzymał wiadomość, 

te  zmarł niejakiś Franciszek Grochowski, bezpotomnie w Brazylji 
i pozostawił majątek w wysokości 480 tys. dolarów amerykań
skich, Wszystkie rodziny, noszące wyżej wymienione nazwisko, 
zechcą przesłać najpóźniej do dnia 30 sierpnia rb. rodowrody, się
gające możliwie 5 pokoleń wstecz. W razie pokrewieństwa ze 
spadkobiercą, będą potrzebne oryginalne metryki, o które później 
się poprosi. Narazie starczą rodowody i ewentualne odpisy me
tryk. Zgłoszenia naieźy przesłać na ręce adwokata Józefa Wy
sockiego, Poznań, ulica Dąbrowskiego 44.

Z m ia sta  i
Tydzień Czerwonego Krzyża.

L ubaw a. Bieżący tydzień jest przeznaczony dla propagan
dy wzniosłych haseł Czerwonego Krzyża, do zmobilizowania 
możliwie całej ludności do czynnego poparcia dzieła wybitnie 
humanitarnego.

Nikogo w Polsce, komu bezpieczeństwo i zdrowie społe
czeństwa w następstwie działań wojennych leży na sercu, który 
lituje się nad gorzkim losern bliźniego, dotkniętego klęską 
żywiołów, nie powinno zabraknąć w szeregach Polskiego Czer
wonego Krzyża.

Akcja tej instytucji, na której czele stoi dostojny protektor, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, nie może się rozpocząć dopiero 
w ostatniej chwili, raczej nieszczęścia, katastrofy wszelkiego 
rodzaju, oczywiście i wojna, winny natrafić na społeczeństwo 
dostatecznie zorganizowane pod względem bezpieczeństwa, jeżeli 
nie mają brzemienne w swych następstwach skutki zachwiać bytu 
i zdrowia całego narodu.

Niechże społeczeństwa nasze, pojmując grozę przyszłych 
działań wojennych, zadokumentuje, na wzór krajów' zachodnich, 
swoją troskę o własny swrój byt i sw'e zdrowie, a zarazem o bez
pieczeństwo Państwra.

Pomóż Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi w urzeczywistnieniu 
szlachetnych swych zadań i składaj chętnie ofiarę na jego cele!

Dr. med. Leon Brasse,
prezes Ócfdziału Pol. Czerw. Krzyża w Lubawie.

Wezwanie.
Urząd Skarbowry podatków i opłat skarbowych wr Nowmmmie- 

scie przypomina, że dnia 1 maja 1931 r, upłynął termin płatności 
przedpłaty państwowego podatku dochodowego na rok podatkowy 
1931 w wysokości połowy tej kwoty, która przypada wredle skali 
art. 23 ustawy o państwowym podatku dochodowym od wykaza
nego w zeznaniu dochodu, — zaś dis płatników', którzy zeznania
0 dochodzie nie złożyli, w wysokości połowy podatku, wymie
rzonego za poprzedni rok podatkowy.

Dnia 15 maja 1931 r. upłynął" termin płatności podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1930 w wysokości połowy 
różnicy pomiędzy kwTotą wymierzonego podatku za rok 1930, 
a ustaw’owTemi zaliczkami, przypisanemi na tenże rok.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymusowym ścią
ganiu państwowych podatków i opłat, tudzież innych należności 
skarbowych z dnia 17 maja 1926 r. (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 15 
poz. 168), wzywa się płatników' do uiszczenia wymienionych wy
żej podatków najpóźn. w ciągu dni 14 od daty niniejszego 
wezwania, a to pod rygorem przymusowego ściągnięcia wraz 
z kosztami egzekucyjnemi i karami za zwłokę.
Urząd Skarbowy podatków' i opłat skarbowych w Nowemmieście.

Nowemiasto, 15 maja 1931 r.

„Chata za wsią!“
Prześliczna, pełna sentymentu i uroku powieść J. I. Kraszew'- 

skiego, „Chata za wsią*, najpopularniejsza powieść w naszej 
literaturze, doczekała się przeróbki scenicznej, która nie tylko że 
nie nie straciła na wertości, ale przeciwnie, jeszcze bardziej głębo
ko podkreśla walor tego dzieła.

Teatr grudziądzki, który już wkrótce rozpoczyna objazd z tą 
sztuką, dobrze uczynił dla rozwoju polskiej myśli, że wdaśnie to 
dzieło wybrał na objazd "Pomorza.

Prześliczne barwne kostjumy cygańskie i ukraińskie, skoczne 
1 pełne ruchu i sentymentu tańce, a przedewszystkiem muzyka Z. 
Noskowskiego, składają się na całość, która na długo pozostanie w' 
pamięci widza i słuchacza, powiększając jej urokj

1 dlatego polecamy ws ystkiin obejrzenie „Chatę za wfsiąr , 
tego na wskroś polskiego dzieła. „Chata za wsią “zostanie wysta
wiona wr Nowemmieście, Lubawie i Lidzbarku.

W stan spoczynku.
* Nowemiasto. Jak się dowiadujemy, z dniem 1 maja rb. 

przeszedł na emeryturę zawiadowca tut. stacji kolejowej, p. 
Drossel. Należy zaznaczyć, że p. D. w roku 1915 został prze
siedlony z Pomeranji do naszego miasta, a od odrodzenia Polski 
pełnił funkcję zawiadowcy stacji — zyskując sobie zaufanie
1 mir wrśród tut. obywatelstwa. Tymczasowym zastępcą jest p. 
Cieszyński, rodem z Lubawy.

Z jarmarku.
* Now em iasto. Środowy jarmark na bydło i konie nie przed

stawiał dużego zainteresowania. Płacono za konie od 
200 do 500 zł, krowy od 150—300 zł, krowy hodowlane od 300 
do 400 zł. buhaje od 30 do 40 za ctr., kozy 10—18 zł. Ruch na 
bydło jak i konie był bardzo słaby.

Z dymem.
Gryźłifiy. Dnia 12 bm. w godzinach rannych powfstał 

pożar u rolnika Bolesława Krei. Spaliła się stodoła, stajnia 
i chlew’, kryte papą oraz część narzędzi rolniczych. Przyczyną 
pożaru prawdopodobnie był popiół, wyrzucony na niedaleko znaj
dujący się od zabudowań suchy gnojowmik, wrskutek czego za
paliła się słoma i ogień przeniósł się na zabudowania. Straty 
wynoszą około 15 tys. zł. Poszkodowany był ubezpieczony.

Kradzież w kościele ewang.
* K ulig i. Około 26. 4. a 9. 5. rb. włamali się dotąd niewy- 

śledzeni sprawcy, za pomocą wyjęcia szyby w oknie do kościoła 
ewTang. i skradli: kielich srebrny, wewnątrz pozłacany, talerz 
srebrny, dzbanki srebrne do wina, puszkę srebrną, wewnątrz po
złacaną, 5 serwet, nakrycia na ołtarz i ambonę. Dn, 26. 4. od
prawiono ostatnie noboźeństwo, a dopiero 9. bm. kościelny zauwa
żył kradzież i uwiadomił Policję, która natychmiast wszczęła 
dochodzenia.

Pierw sza ofiara rzeki Wel.
* Str&szewy. Dnia 12 bm. około godz, 1-ej po poł. prze

chodził 7-letni syn Jana Ostrowskiego, Henryk, przez znajdującą 
się nad rzeką Wel śluzę i w pewnym momencie poślizgnęła mu 
się noga i wpadł do wody. W miejscu tern prąd jest o. silny, więc 
chłopiec utonął i dotychczas zwłok jego nie zdołano odnaleźć. 
Jest to znów' przestroga dla rodziców, aby dzieci nie zostawiali 
bez opieki.

H allo! H allo!
Program Tygodnia P. C. K. w Lubawie.

Dnia 10. V. rb. kwesta uliczna.
od 10. V. do 17. V. rb. kw'esty domowa.

Dnia 15. V. rb. godz. 20,30: Wieczór humoru i śmiechu. (Wy
stęp p. Marconi-Marczewskiego i p. H. Źórawskiej). 

Dnia 17. V. 31 godz. 8,30: Msza św. na intencję Czerw. Krzyża. 
Dnia 17. V. 31 godz. 20,30: Akadem ja (Wieczornica P. C. K.)

Program dokładny zostanie niebawem ogłoszony. 
Czysty zysk tegorocznego Tygodnia P.C.K. jest przeznaczony 

głównie na ekwipunek naszej drużyny ratowniczej.
Zarząd P. C. K.. oddział Lubaw'a.iI —

I Jak się dowiadujemy, odbędzie się staraniem miejscowego 
Oddziału Czerwonego Krzyża w piątek, dnia 15-go bm., na sali 
p. Kowalskiego jedyny w naszem mieście występ znakomitego 

% artysty-komika i transformisty, Marconi-Marczewskiego i uroczej 
| Haliny Morawskiej w bogatym programie rewjowym.

Niewątpliwie „Wieczór śmiechu i humoru* będzie się cieszył 
I zasłuźonem powodzeniem, tem więcej, że 50 proc. dochodu 
| przeznaczono na cele Czerwonego Krzyża.

Nasza w ieś nie poszła za przykładem 
| tylu innych ?
| Pow st. I W ojacy R ybna chcą iść pod kom endę S trzelca ? 
| Rybno. Jak donoszą do pism sanacyjnych, to podobno w dniu 
I 5 bm. odbyło się tu zebranie Powstańców i Wojaków, na którem 
I rzekomo 75 procent głosami przyjęto nowry sanacyjny statut. Czy 
I to możliwe ? Prawie każda inna placówka naszego powiatu przeciw 
f temu statutowi protestuje, a Rybno idzie posłusznie podług niego, 
|  jak „baranek“, ciągniony na pasku. Wprawdzie placówrka Rybno 
I otrzymuje za to ze strony sanacyjnej publiczną pochwałę, Bże 

dała ni zbity dowód, iż zgodnie % sta tu tem  jest związkiem  
apolitycznym  z dyscypliną i ka nośc ą żołnierską, tak  
ja k  p izy sto i na Pow st. i W oja-ów “ , ale taka pochwała nie 
bardzo znów' tak zaszczytna dla Powstańców i Wojaków' wr 
Rybnie, że nie umieją się orjentowrać, o co tu właściwie chodzi. 
Dla lepszego zrozumienia powiemy tedy tym Powst. i Wojakom 
w Rybnie, którzy głosowali za nowrym statutem, że to właśnie 
jest równoznaczne z zaprowadzeniem placówki na manowce 
partyjno-polityczne, Jed y n ie  te  tow arzystw a, k tó re  p ro te
s tu ją , dają dowód, źe chcą swe towarzystwo uchronić przed 
wciągnięciem na sanacyjne podwćrko polityczne, broniąc tem- 
samem jego niezależności.

Z  P om orza
Czterotygodniowy urlop zdrowotny p. Starosty.

B rodnica. P. starosta Wimmer po 4-miesięcznej chorobie 
i ciężkiej operacji powrócił do Brodnicy, skąd wyjedzie na 4-ty- 
godniow'y urlop zdrowotny do Krynicy.

Szczegóły morderstwa.
Brodnica, Jak donosiliśmy, 12 bm. wt nocy o godz. 2,50 

przyjechał do Brodnicy obywatel w. m. Gdańska, Teodor Gresch, 
zamieszkały w' Sopotach. Tym samym pociągiem przyjechał in
ny podróżny, Amerykanin, na którego prawdopodobnie planowali 
bandyci zamach w celu rabunkowym. W tym celu czatowali 
opryszki na sw’ą ofiarę przy „Jadłodajni* p. Mullera na ulicy 
Dworcowej, przy drugim mostku. Amerykanin jednak, przeczu
wając coś złego, wrrócił na stację. Wtedy bandyci wybrali sobie 
swą ofiarę w p. Greschu. Ku idącemu przy jadłodajni jeden 
z bandytów oddał strzał z rewolweru, a kula przeszyła serce, p. 
Gresch padł trupem na miejscu. Miał on coprawda większą su
mę gotówrki przy sobie, jednakże bandyci nie zdołali go obrabo
wać, gdyż w tej chwili ze stacji wrracała poczta. Bandyci, sły
sząc turkot nadjeżdżającego w'ozu, pozostawili sw'ą ofiarę na 
miejscu i zbiegli przez łąki i torfiska w stronę Niskiegobrodna.

Zaalarmowana natychmiast przez listonoszy Policja wszczęła 
pościg za mordercami. ZwToki tragicznie zmarłego odwieziono do 
kostnicy Lecznicy Powiatowej. Liczył on 59 lat i był wyznania 
ewrang. Nadmienić należy, źe był on w Brodnicy znany, gdyż przed 
20 laty był kierownikiem na pierwszym tartaku w Michałowie 
i prowadził budowTnictwTo.

Jednego osobnika, z którym mordercy rozmawiali na stacji 
jeszcze przed dokonaniem zbrodni, Policja aresztowała. — Po
ścig trwra w7 dalszym ciągu.
Szczegóły strasznej katastrofy samochodowej.

B rudnica. Donosiliśmy ostatnio krótką wiadomość o strasz
nej katastrofie samochodowej.

Obecnie podajemy szczegóły. Wypadek ten miał miejsce na 
szosie Jabłonowa—Brodnica, 500 mtr. za majętnością Mileszewy, 
gdzie krzyżują się szosy Jabłonowo—Brodnica i Konojady— 
Lembarg. Komornik sądowy, p. Müller, w swej służbowej podró
ży chciał jechać do Lembarga w celu ściągnięcia od pewnego 
gospodarza kosztów' sądow'ych. W samochodzie znajdował się 
ponadto syn Joachim i p. Piotr Graczyk z Brodnicy. Samocho
dem kierował syn p. Mullera.

Na głównej szosie od strony Jabłonowa jechał drugi samo
chód ciężarowy Wydziału Powiatowego w Brodnicy, wiozący kil
kunastu żołnierzy, zatrudnionych przy budowie strzelnicy w' Ja
błonowie. Przy kierownicy był szofer Leon Beyger. W chwili, 
gdy samochody chciały wymijać krzyżówkę i znajdowały się w 
pełnym pędzie, nastąpiło zderzenie. Müller siłą zderzenia został 
z samochodu wyrzucony i dostał się pomiędzy oba wozy, 
a następnie przyczepiony do ciężarówki, która wlokła ciężko 
rannego na szosie około 9 mtr. Natychmiast przywołany ks. 
prałat Mańkowski z Lembarga dysponował ciężko rannego 
na drogę wieczności. W ciężkich cierpieniach zmarł M. wT 30 
minutach po wypadku, nie odzyskawszy przytomności.

Syn ś. p. Mullera został z samochodu wryrzucony na drugą 
stronę szosy, jednakże wyszedł z katastrofy bez ran. Natomiast 
p. Graczyka samochód przygniótł i ma okaleczoną głowrę i pier
si. Samochód osobowy zupełnie strzaskany i wywrócony na 
prawą stronę twrorzył na środku szosy kupę żelaza. O sile 
zderzenia świadczy ta okoliczność, że przy wywróceniu obrócił 
się znowu przodem w stronę, z której przyjechał. Samochód 
ciężarowy również wywrócił się, lecz jest mniej uszkodzony. 
Szofer ciężarówki został ciężko ranny na calem ciele, również jeden 
żołnierz. W kilka minutach zjawili się na miejscu wypadku dwaj 
lekarze z Jabłonowa, którzy rannym udzielili pierwszej pomocy. 
Na miejsce katastrofy zjechała natychmiast Policja i Komisja 
śledcza.

Ciężko rannego Beygera przewieziono do Lecznicy Powiato- 
wiej w Brodnicy, a dnia następnego do Poznania, jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Pogrzeb śp. Mullera odbył się w 
Brodnicy.

Usnął i został okradziony.
T am a BrocUka. Wracający z Warszawry p. Antoni Kacz

marek, właśc. maj. Gapy, pow\ Wąbrzeźno, został okradziony w 
pociągu przez nieznanego sprawrcę w czasie, gdy pogrążony "był 
we śnie. Obudziwszy się w Tamie Brodzkiej stwierdził brak 
portfelu z 120 zł, o czem zawiadomił policję.

Nieomal katastrofa samochodowa.
W roeki. Dnia 9 bm. około południa niedaleko gorzelni w 

Wrockach przy ostrem hamowaniu przewrócił się dwmkrotnie 
samochód osobowTy p. Stanisława Wilemskiego. Na szczęście po
tłukły sio tylko szyby i została uszkodzona kierowmica. Po na
prawie udał sie p. W„ który odniósł lekkie okaleczenie nogi, w' dal
szą drogę do Torunia,

Piata rocznica bolesnego
! wydarzenia.
' Dn. 13 maja rb. przypadła 5 roczn. wypadków majowych 
| w Warszawie. Na skutek zamachu stanu, dokonanego w  

1926 r., bruk Warszawy zbryzgany został krwią bratnią, 
j Nie będziemy się obszerniej rozpisywać o bolesnych 

tych wypadkach. Dziś po 5 latach coraz wyraźniej, cor&z 
uchwytnie], coraz dotkliwiej każdemu w oczy pokazu- 

j je smutna rzeczywistość, do czego to wszystko do- 
i prowadziło.
\ ...... '

Matka i 2 córki skazane na szubienicę,
za zamordowanie męża i ojca.

I W ąbrzeźno. Dnia i3 bm. Sąd Okręgowy w Toruniu na 
sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpatrywał sprawę M. Kozłow
skiej i jej 2-ch córek, Berty i Marjanny, oskarżonych o zamor
dowanie męża i ojca Kozłowskiego w styczniu rb. w Wielkich 

i Radowiskach.
i Po 7 godzinnej rozprawie sąd o godzinie 19-tej wydał wy*
: rok, wskazujący matkę i córki na karę śmierci przez powieszenie.

Oskarżone początkowo przyjęły wyrok spokojnie, następnie 
zaś w'padły w spazmatyczny płacz. Podczas rozprawry sala 

1 przepełniona była po brzegi.

Okropna katastrofa lotnicza. — Śmierć w ybitne
go pilota majora Długoszowskiego.

; G ru  łzią iz. Dnia 10 bm. o godz. 17,50 wystartował z tut- 
lotniska do lotu ćwiczebnego samolot myśliwski „Spad*, piloto- 

: wany przez dowr. dywizjonu, mjr.-pilota Wieniawę Długoszowskie- 
I go. W pewnej chwili silnik wrskutek defektu odmówił posłuszeń- 
j stwa i aparat począł z gwałtowną szybkością opadać na ziemię.
\ Pilot na wysokości 50 m. usiłował wyskoczyć z samolotu, lecz 
: nie zdołał uwrolnić się z pasów'.

Padając na ziemię, samolot uderzył w przewody elektryczne,
\ łączące Gródek z Grudziądzem, a następnie upadł do sadzawki 
j i doszczętnie się roztrzaskał. Pilot wskutek poparzenia prądem 
i o w'ysokiem napięciu poniósł śmierć na miejscu.
| Przechodząca w tym czasie drogą niej. Boralewska z dzieckiem, 
i na skutek przerażenia, doznała wstrząsu nerwowego.

Wskutek przerwania przewodów' elektrycznych Grudziądz 
I pozbawiony był do godz. 20 światła.

Tragicznie zmarły mjr. pilot Długoszowski, brat płk. Bołesła- 
I wa Wieniawy-Długoszowskiego, należał do najwybitniejszych lot- 
I nikówT polskich i ostatnio piastował stanowisko dowódcy dywiz- 
i jonu w 1. pułku lotniczym w Warszawie i był odkomenderowany 
f na kurs strzelania i bombardowania do tut. szkoły.
1

Kobieta na rogach buhaja.
T oruń . Na podwórzu rzeźni miejskiej stał się onegdaj 

? podczas jarmarku bydlęcego straszny, wypadek.
Oto jeden z btthai zerwał się z postronków' i z całą furją 

\ rzucił się na żonę woźnego rzeźni, Jezierską, przechodzącą przez 
j podwrórze. — Stadnik pobódł tak powraźnie nieszczęśliwą kobietę, 
j źe musiano ją natychmiast odwieźć do szpitala miejskiego. Stan 
j jej jest bardzo poważny.

Buhaj następnie rzucił się na inne osoby, znajdujące się 
I opodal, został jednak schwytany i skrępowany, tak, że obyło 
! się bez dalszych nieszczęść.

| Nie mógł przeboleć spowodowanej przez siebie  
śmierci i utopił się.

Chełm no. Zarządca majątku Józefkowo, pow. chełmińskie- 
I go,^ 3i«leini Eryk Wernicke, powracając onegdaj nocą z uroczy- 
| stości rodzinnej z Wieldządza w stanie nietrzeźwym bryczką, za- 
! wadził kołem o poręcz mostu, co spowodowało katastrofę. Bry

czka spadła do rowu 5-cio metrowej głębokości. Jadący wraz 
z Wernickem 24-letni Karol Bartz poniósł śmierć na miejscu. 
Wernicke odniósł tylko lekkie obrażenia.

Powróciwszy przy pomocy sąsiadów do domu, Wernicke wydał ra
no udającym się do pracy robotnikom zarządzenia, a następnie udał 
się do pobliskiego zagajnika, gdzie znaleziono później w torfo
wisku. jego zwłoki.

Denat, nie mogąc widocznie przeżyć faktu, źe stał się bez
pośrednim sprawreą .śmierci Bartza, popełnił samobójstwo.

Leczyły kołtuny, a zabierały kury.
M szano, powr. świecki. Wędrowma banda cyganów gości

ła wr naszej wiosce, a cyganki rozwinęły swój przemysł, wróżąc 
i zaźegnując różne choroby. I tak kilka naiwnych gospodyń 
wierząc w „czary*, dało sobie zaźegnywać.. kołtuny. Sprytne 
cyganki odrazu zażądały kury. Tak kolejno chodziły i pobiera
ły od pierwszej jedną, od drugiej dwie, od trzeciej^trzy i t. d. 
Wkońcu gospodarze, zmiarkow'awrszy obrót rzeczy, wypędzili ban
dę. Widać, źe głupich nie sieją, lecz sami się rodzą.

Tragiczna śmierć bandyty.
S tarogard . W nocy na 12 bm. w Bobowie, pow'. starogardz

ki, bracia Połom Władysław i Anastazy napadli ze siekierami 
w ręku na wóz Szulca Józefa, wiaścicieła cyrku wędrownego 
z Brodnicy. Obudzony Szulc we wiasnej obronie oddał do na
pastników' 3 strzały rewolwerowa, zabijając na miejscu Połoma 
Władysława i raniąc ciężko brata jego, Anastazego. Zwłoki za
strzelonego zabezpieczono, rannego zaś odstawiono do szpitala 
w Starogardzie.

Szulca natomiast odstawiono do dyspozycji władz sądowych 
w Starogardzie.

Z d a t szych  s tro n  P o lsk i
14 zjazd delegatów S. M. P. w Poznaniu.
Poznań . W niedzielę, 10 bm. odbył się w Poznania 14-ty 

zjazd delegatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Na intencję 
zjazdu odbyła się o godz. 9-tej rano msza św. w kościele farnym. 
Po mszy św. delegaci w szeregach przemaszerowali głównemi 
ulicami Poznania, udając się do sali „Domu Rzemieślniczego* 
na otwarcie zjazdu.

Po powitaniu gości i delegatów' zgromadzeni odśpiewali 
kilka pieśni, poczem sekretarz generalny S. M. P,, ks. Ludwik 
Jarosz, zdał obszerne sprawozdanie z działalności Związku w 
roku 1930.

Po kilku przemówieniach i deklamacjach p. Wł. Gwiazdow
ski wygłosił referat p. t. „My zawrsze gotowi*, poczem nastąpiła 
dekoracja zasłużonych związkowym krzyżem zasługi. Po 
wspólnym śpiewie i rozdaniu nagród zwycięzcom odśpiewano 
„Boże, coś Polskę* i na tem zamknięto zjazd.

Wielka ilość podrobionych znaczków  
pocztowych.

Łódź. Przed kilkoma dniami jeden z funkcjonariuszy sortownf 
poczty głównej w Łodzi zauważył na jakimś liście fałszywy zna
czek 25- groszowy. O odkrycia tem zawiadomił przełożonego* 
poczem wszczęto wrywiady i obserwacje. W rezultacie tego 
policja przystąpiła do likwidacji afery. Przeprowadzono rewizję 
w kilku sklepach. Liczba aresztowanych osiągnęła 24 osoby. 
Wyniki rewizji przeszły wszelkie oczekiwania. Znaleziono bowiem 
wr sklepach olbrzymie zapasy fałszywych znaczków pocztowych 
na sumę przeszło jednego miljona zł. # Czy centrala fałszerska 
mieściła się w' Łodzi, nie ustalono. Śledztwo toczy się jedno
cześnie w całej Polsce, gdyż podrabiane znaczki ukazały się w 
sprzedaży we wszystkich niemal większych miastach Polski* 

* Rówmieź na Pomorzu aresztowano kilku sprzedawców falsyfikatów*



Ostatni® wiadomości.
Zniżka płac nie będzie cofnięta.

Warszawa. Pogłoski, że 15 proc. zniżka płac 
ma być cofnięta, okazały się nieaktualne.

Jak ostatnio donoszą, nawet mowy być nie może 
o cofnięciu obniżki płac.

Sprawa przywrócenia wojskowym 15-procento- 
wego dodatku jeszcze przedmiotem obrad.
Donoszą, że sprawa przywrócenia wojskowym 

15-procentowego dodatku jest w dalszym ciągu przed
miotem narad kół urzędowych. Wydane ostatnie roz
porządzenie załatwiło te sprawy jedynie na miesiąc 
maj. Obecnie zachodzi kwestja, jak sprawę tę uregulo
wać na dalsze miesiące, a także i to, czy dodatek ten 
ma być przywrócony wojskowym w całości, czy też 
tylko częściowo w wysokości 8, 10 czy też całych 15 
procent.

Zmiany starostów.
Warszawa. Mieczysław Pożerski, prowizoryczny 

starosta powiatowy w Gdyni, został mianowany staro
stą pow. nieświeskiego.

P. Jerzy Sarnowski, starosta pow. w Nieświeżu, 
został mianowany starostą pow. w Kartuzach.

P. Henryk Bidukiewicz, starosta powiatowy w 
Kartuzach, został mianowany starostą powiatowym w 
Garwolinie.

Wspaniała akademja ku uczczeniu 10-cia 
plebiscytu i powstania Śląskiego 

w Warszawie.
Warszawa. Dnia 10 bm. w południe w sali Rady 

Miejskiej odbyła się akademja ku uczczeniu 10-lecia 
plebiscytu i powstania śląskiego. W akademji wzięli 
udział reprezentanci wielu organizacyj narodowych 
oraz tłumy publiczności, których sala nie mogła 
pomieścić.

Pierwszym mówcą był mecenas Szurlej, który 
wymienił zasługi bojowników narodowych, m. in. lud 
śląski, który nietylko nie zapomniał o Polsce, ale w 
chwili decydującej potrafił przez zbrojne powstanie 
przechylić szalę na rzecz Polski. Jako postaci, sym
bolizującej walkę o polski Śląsk, mówca oddał hołd 
Wojciechowi Korfantemu, a mówiąc o pracy budowania 
niepodległego państwa jako całości składał hołd Ro
manowi Dmowskiemu i podkreślał rolę Ignacego Pa
derewskiego. Zgromadzona publiczność uczciła za
sługi tych męźówr przez długotrwałą manifestację.

Następnie Dr. Kazimierz Morawski przedstawił 
historję ziemi śląskiej, a przebieg plebiscytu i po
wstania omówił marszałek Sejmu, p. Konstanty Wolny. 
Ostatni mówca, Dr. Hager, jeszcze raz podkreśl'! za
sługi Korfantego specjalnie w okresie plebiscytu 
i powstania.

Zgromadzenie uchwaliło wysłać depesze z wy
razami czci i uznania do Romana Dmowskiego, 
Wojciecha Korfantego i Ignacego Paderewskiego.

Kiedy odbędą się wybory do Sejmu 
w okręgu Płock ?

Warszawa. Wobec unieważnienia wyborów do 
Sejmu w okręgu Nr. 9 Płock-Sierpc-Rypin-Płońsk ] 
zarządził minister spraw wewn. nowe wybory w tym 1 
okręgu najprawdopodobniej wda. 9 lub 16 sierpnia rb.

Głosowanie na prezydenta Francji.
Prezydentem obrany został Doumer.

Paryż. Punktualnie o godr. 14 otwarto Zgroma
dzenie Narodowe. Mimo swej kandydatury objął 
przewodnictwo prezydent senatu, Doumer, witany 
żywo przez swych zwolenników, podczas gdy zwolen
nicy Brianda demonstrowali za ministrem spraw zagra
nicznych, oczekującym w pokoju ministrów na wynik 
głosowania.

Wynik pierwszych wyborów jest następujący: 
Briand otrzymał 391, Doumer 432, Hennessy 39 
i komunista Cachin 9 głosów i reszta głosów roz
strzelonych.

Ogółem głosowało 902 posłów i senatorów. 
Wobec tego musiały się odbyć wybory ściślejsze.

W kuluarach zgromadzenia wywołał ten wynik 
ogólne zdumienie.

W drugiem i ostatniem głosowaniu Zgromadzenie 
Narodowe wybrało prezydentem Republiki Francuskiej 
dotychczasowego prezesa Senatu Doumera 504 gł. 
Drugi kandydat sen. Marraud otrzymał 334 głosów. 
Briand, który nie uzyskał większości w pierwszem 
głosowaniu, wycofał swoją kandydaturę przed drugiem 
głosowaniem.

Aresztowanie konduktora w  związku z napadem 
na pociąg pod Sarnami.

S arny . W toku dalszych dochodzeń przytrzymany został 
jako podejrzany o udział w sbrodni Jan Borowiec, konduktor, 
obsługujący pociąg, w którym dokonano morderstwa. Borowiec 
i przytrzymany poprzednio Mielnik, przekazani zostali do dyspo
zycji sędziego śledczego. Dalsze dochodzenia są w toku.

I w Grabowe To w. Powst. 
i Woj. poszli za przykładem innych.

Towarzystwo Powst. i Wojaków w Grabowie m 
swem nadzwyczajnem walnem zebraniu w dniu 9 maja 
rb. uchwaliło swe wystąpienie ze Związku Tow. Powst, 
i Wojaków O. K. VIII.

Zarząd :
Neumann Żuralski Zieliński

prezes komendant sekretarz.
-- -----.....---- ------

R u c h  t o w a n s y s t w *
Sampława. Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 

się dnia 17-go maja o godzinie 4-tej po południu w szkole w 
Targowisku. Uprasza się o liczny udział kółkowiczów i gości.

Zarząd.

EJrsędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.
z dnia 12. 5. 1931 r.

J a ł ó w k i  i k r o w y :  -
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ......................................  098—1CS
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i ja łó w k i.................................................... C8S—096
miernie odżywione krowy i jałówki . . . . .  064—C6S 
Cielęta kl. I. . . . . . 86—100

„ KI. 11,
» k l. III. .

• • * 64-  72
Świnie k l. I. . ę , 112—118

„ k i. II. . m 106—110
„ kl. III. . # # 100—104

Owce k l. I. # 136—140
ki. n. . • • * • 120—130

G ie łd a  zbożowa w Poznaniu».
Notowania oficjalne z dnia 13. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 26.75—27.25
Pszenica 29.50—30.00
Jęczmień przemiałowy 27.00—28.00
Owies 29.00—30.00
Mąka żytnia 40 00—41.00
Mąka pszenna 65 proc. 47.00—50.00
Otręby żytnie 21.00—22.00
Otręby pszenne 21.00—22.00
Ziemniaki jadalne 6.50— 7.00

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieśeie,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni* 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych 
nimrróy lub odszkodowania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W poniedziałek, dnia 18 bm. o godz. 1 po poł. sprzedawać będę 

w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu:
2 kanapy, 2 fotele, 1 lustro, 2 stcły, 4  krzesła,

1 dywan, 1 stół rozciągany.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA- LICYTACJA.
We wtorek, dnia 1S bm. o godz. 10 przed połud. sprzedawać będę 

w Linówcu za gotówkę najwięcej dającemu:
1 maciorę z 10 prosiętami, 6 warchlaków, 1 konia 

I 2 byczki.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Zar emskie go.

Szukalski, kem. sądowy w Lubawie.

n a m m n  u r m c K
W poniedziałek, dnia 18. V. rb, o godz. 18-tej będę sprzedawał 

w Mroczenku za gotówkę jwięeej dającemu:
1 bufet, kredens, siół, 6 krzeseł i leżankę.

Zbiórka licytantów" na podwórzu u p. B. Ew orłowskiego.
Mazanowski, kom', sąd. w Nowemmieśeie. I

PRZYMUSOWA LICYTACJA |
We wtorek dnia 19. 5. rb. o godz. 15 bęcę sprzedawał w Bieli- j 

cach za gotówkę najwięcej dającemu : i
maneż, młocarnię I sleczkarkę.

Zbiórka licytantów njs podwórzu u p. Dymowskiego.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieśeie. j

Wózki
d z ie c ię c e

we wielkim wyborze 
ma na sprzedaż

T. TYSLER, LUBAWA
skład żelaza.

w krótce  s

Chata za wsią!!
5 9 S 9 S & 9 S S S H

P r z e f r g .
Miejsc. Rada Szkolna w Lekartach ogłasza przetarg

na postawienie płatu
długość ca 90 m., siatka druciana i słupy żel. Bliższych infor- 
macyj udziela się w kancelarii tet. szkoły powsz. Oferty należy 
składać do dnia 27 maja rb, M. R. Szk. zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta i nieprzyjęcie żadnej oferty.

Przewodniczący M. R, Szk.

JARMARK «a byd
w K u r z ę t n

konie
odbędzie się

ku , w środę, dnia 20-ga maja rb.
KURLENDA, sołtys.

Gospodarstwo
44 morgowe, w tem 4 mrg. lasku 
i 3 mrg. łąki, Żywy, martwy in
wentarz w dobrym stanie. Od, 
stacji kolejowej i miasta 3 kim/ 
od zaraz na sprzedaż. Cena 
podług ugody.

ANDRZEJ OSUCH, 
NAWEA wieś.

Poszukuję ludzi do wykopania
torfu

moją maszyną. Ugoda na klafty 
SENDOBRY, Zajączkowro.

Poszukuję od zaraz
I— 2 uczni

R« ACHELIUS, mistrz ceglarski 
NOWEMIASTO N. DRW.

<£* Mam"3 jeszcze zapotrzebowanie na 
kilka wagonów dobrych, zdrowych,

0  bisłomięsnycSi

1  ziemniaków jadalnych
Sjjg - jednego gatunku,
Sj białych!
I  ziemniaków sadzonek

wybieranych
oraz

ziemniaków fabrycmytl!
i upraszam oferty na dostawy tylko wagonowe, 
POLECAM po korzystnej cenie

prima węgiel górshłśigsiti
hurtownie i detalicznie.

§f O s k a r  Wi t t ,
Hurt ziemniaków i zboża

j& j Nowe mi a s t u ,  n, Dr*?§cą
jjP Aleje 3, telefon 2.

P i e n i ą d z e

m
§&£

jeszcze raz pienią
dze posypią ci się, 
jak z rogu obfito
ści. Tucz szybko 
świnie prawdziwą

Nic na tem nie stra
cisz, tylko się wzbo
gacisz. Żądać wszę
dzie tylko w ory- 
ginalnera opakowa
niu, nigdy luźno. 
Wystrzegać się na- 
śladownictw.

Bekony tuczone praw dziwą Centraliną Michał owakiego na
grodzone zostały wielkim złotym medalem. Gdzie niema,

w y sy ła  f I 0 P .f i  C E H I i Y  MICHAŁOWSKIEGO, Poznań, ul. Dworkowa 9.

r 9
Wykonuję na miejscu
CHEMICZNE CZYSZCZENIE I FARBO
WANIE WSZELKIEJ GARDEROBY oraz 

naprężanie firan  i kap na łóżka.
H E Y D O W A. LUBAWA, ul. Kowalska I.

■ Poszukuję z kilkuletnią praktyką , Na szkolnej roli sieję
bufetowego \ truciznę

ł z kaucją od zaraz [przez cały rok przeciw drobiu.
KAZIMIERZ GÓRSKI, j RUDZIŃSKI RUMIENICA,

i NOWEMIASTO, ul. Mostowa 3 » -------------------- ----------------------
| dawu. Roman Pawłowski.* „W esta“

ZIEMNIAKI JADALNE 1KDUSTRIA
kupujemy wT każdej ilości.

,}A G R A<# Spółdzielnia Roln.-Handlowa L U B A W A  
ul. 19-go Stycznia, telefon 56.

Potrzebny od zaraz starszy
bufetowy

z kaucją.
LUDW IK STIENSS, 

LUBAWA-Pomorze.

Bank i Towarzystwo ubezpieczeń 
| w Poznaniu, oddział Grudziądz,
( przyjmuje uoezpiaczenia wszei- 
* kich dział, jak również i GRAD, 

Agentura DOLNY, LUBAWA,.
R-> tuszowa 3»

Potrzebny od zaraz
roczniak

*(z chłopakiem).
GÓRALSZCZYZNA, 

poczta bkarlin.

Dziewczyna
do prania i prasowania potrzeb- j 
na. M AJĄTEK K U RZĘTN IK ,1

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięg arn ia  „D rw ęca“ ,

Maszyna
do sieczki — prawie nowa, tanio 

na sprzedaż
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“ 

No w e miasto.

Paśnik
w MAJĄTKU RUDA otwarty.

Tapety
w wielkim wyborze* 
-------poleca-------- -

Księgarnia „Drwęcy“


